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R o k V

T a |n @  s p rs js ię ż c n ia  n ie m ie c k ie n a  P o m o rz u .

W  T czew ie w y k ry ła p o licja ta jn e p rz js ię -  
żen ie n iem ieck ie p rzec iw P o lsce . B ad ając b o ­
w iem  śro d k i ag itacy jn e S tah lh e lm "  w śród N iem ­
có w  w  P o h ce , w p ad la n a: ślad łączn o śc i p rzy -  
w ó d zy „S tah lb eln T * w  G d ań sk u K ittle ra z stu ­
d en tem  n iem ieck im  n a P o m o rzu , n ie jak im  W al-  
p u sk im . Z d w o iła w ięc czu jn o ść i w k o ń cu a-  
resz to w ano W alp u sk ieg o w d n iu 6 b . m . i j4o sa  
d zo n o w w ięz ien iu . Z n alezio n o w m ieszk an iu

J e s z e z e o g ra ż ą c y m  n a m  s tra jk u  ro ln y m .

N ie u leg a n ajm n ie jsze j w ątp liw o śc i, że p rze ­
ży w am y  o b ecn ie k ry zy s g o sp o d arczy , a  ro zstrzy ­
g ający m  jeg o m o m en tem , b ęd zie  p o m y śln y  zb ió r  
teg o ro czn y ch żn iw . N ieu ro d zaj b o w iem ro k u  
zeszłeg o tak n iezw y k le c iężk ie i d aw n ie jsza  
an tiro ln icza p o lity k a rząd u  o tw o rzy ły o czy  m ia ­
ro d a jn y m  czy n n ik o m , że o d ro ln ic tw a p o lsk ieg o  
za leży ca ło k sz tałt n aszeg o ży c ia g o sp o d arczeg o ,  
że o d p ro d u cen ta ro ln ego za leżn e jes t u zd ro w ie ­
n ie sto sun k ó w g o sp od arczy ch i sk arb o w y ch . 
S tąd w y n ik a n au k a , że ro ln ictw o p o w in n o n a ­
reszc ie zn a lezć tę o p iek ę , k tó ra m u się słu szn ie  
n ależy , a k tó rą d o tąd g o n ie o taczan o .

O d żn iw d zielą n as n ajw y żej d w a ty g o -  
d n e . W id o k i eo d o zb io ró w są b ard zo d o b re , 
jed n ak że n ie w o lno n am  zb y tn ie j p rzed u k o ń ­
czen iem  zb io ró w  o dd aw ać  się n ad ziei. S ą  ro zm a­
ite m o żliw o ści, k tó re p rzed w czesn y rach u n ek  
m o g ą p o m ięsz& ć. M ieliśm y ju ż p rzecież w y lew  
W isły , k tó ra zn iszczy ła ca łe o b szary  p lo n ó w  te ­
g o ro czn y ch . M o g ą  też je  o p aśćjszk od n ik i zw ierzę­
ce i ro ślin n e , w o b ec k tó ry ch lu d zk o ść jes t b ez ­
siln ą . G ro żą i in n e n ieb ezp ieczeń stw a, k tó ry m  
jed n ak lu d zk o ść jes t w  stan ie zap o b ied z .

M am y tu ta j p rzed ew szy stk iem  strajk ro ln y  
n a m y śli, jak i u rzęd o w o zap o w ied zian o n a czas  
żn iw  p rzez Z . Z . P . R o b o tn ik ó w  R o ln y ch  i L eś­
n y ch . A  tem u zap ob iedz n ależy k o n ieczn ie , a  
m o że n ajlep szą d ro g ą b y ło b y  u p raw n ien ie  w ład z  
ad m in istracy jn y ch d o w y stęp o w an ia  z ca łą su ­
ro w o śc ią p rzeciw k o  zb ro d n i, g o d zące j n ie ty lk o  
w  ro ln ic tw o sam e, lecz ró w n ież w  p o d w alin y  
P ań stw a P o lsk ieg o . W ład ze , ad m in istracy jn e  
p o w in n y m ieć p raw o  d o u n ieszk o d liw ian ia b ez ­
w zg lęd n eg o  g ry zo n io w , p o d g ryza jący ch  w iązania  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, te rn w ięce j, że p o d ­
ju d zan ia d o stra jk u  d o p u czcza ją się ag ita to rzy , 
p o d b ech ty w an i z zew n ątrz K raju , z b o lszew ji.

Ś ro d k i zarad cze p o w in ien p rzed ło ży ć za ­
w czasu rząd , a jeże li się z te rn n ie p o sp ieszy , 
u czy n ić to p o w in n i c i p o sło w ie  n asi, k tó rzy  d b a ­
ją  o in te resy p ań stw o w e i ro ln icze . N ie p o p ełn ią  
w y k ro czen ia p rzec iw  n o w o czesn e j m y śli d em o -

Ogromny skandal szpiegowski w Warszawie.
W  W arszaw ie w y k ry to n ieb y w ały d o tąd  

sk an d al szp ieg o w sk i, k tó ry te rn w ięk szą b u d zi 
sen sac ję , że h ersz t b an d y Illin icz o raz jeg o p o ­
m o cn ik A lek san d er L am eh a o taczan i b y li stale  
© p iek ą ,W y zw o len ia* . Illin iss b y ły o ficer ro ­
sy jsk i, p ó źn ie j p o lsk i, p o tem w łaśc ic ie l d o m ów  
g ry w  W iln ie , R ó w n ie i W arszaw ie , d y rek to r  
zw iązk u R o ln ik ó w P o lsk ich , w k tó ry m sp rze ­
n iew ierzo n o trzy m iljo n y ru b li, o raz B an k u  
M ech an ik ó w  p o lsk ich z łask i W y zw o len ia, re ­
d ak to r b ezw sty d n eg o  p ism a P rzed w io śn ie , k tó - 
rem  za tru w ał d u ch a w  w o jsk u , sięg ał w p ły w a­
m i aż d o  se jm u, sfe r p o lity czn y ch  i k ó ł p o se l­
sk ich , d o u rzęd ó w  w o jsk o w y ch i in sty tu cy j sp o ­
łeczn y ch . Jeg o p o m o cn ik am i b y li b . o ficer  
K ru k  S trze leck i, b . o ficer K rech o  w iak , M ar  ja  
S k ło d o w sk a, b . o ficer H allerczy k , S ta inert i 
in n i. W  sam o cho d ach , jak ie p o siad ali w ręcza ­
n o i o d b ieran o d o k u m en ty z u m y śln e j sk ry tk o . 

jeg o m aterjał, o b ciążący tak jeg o jak i o rg an i­
zację n iem ieck ą n a P o m o rzu . Z n alez io n o szk i­
ce i p lan y o rg an izac ji, ad resy o rg an iza to ró w  
ty az d o w ód có w n a P o m o rzu i W ielk o p o lsce .  
D o k u m en ty te w y św ie tliły w iele sp raw , k tó re  
p rzed staw ia ły się ta jem n iczo . D ziś b ęd zie m o ­
żn a g ry zo n ió w , d zia ła jący ch tak zd rad z ieck o  
w zg lęd em  p ań stw a p o lsk ieg o , u n ieszk o d liw ić .

k ra ty czn e j, an i w o ln o śc i strajk ó w , an i p raw u  
K o alic ji.

G ro żący n am  strajk ro ln y  n ie  jest u p raw nio ­
n y , n ie jest leg a ln y , n ie jest w y razem p o trzeb  
ek o n o m iczn y ch ro ln icze j w arstw y lu d n o śc i, p ra ­
cu jące j w ro li. Jest o n n iczem  w ięce j jak m a ­
n ew rem  ce lem  u m o cn ien ia stan o w isk a Z arząd u  
Z . Z . P ., jes t o n o sta teczn ie ce lem  ty ch p o d ­
z iem n y ch ży w io łó w , k tó re p rag n ą, b y w P o lsce  
w ieczn y trw ał zam ęt, w ieczn ie n iep o k ó j, k łó tn ie  
i an arch je.

Z e p rzec iw  b u rzy c ie lo m  sp o k o ju p u b liczn e ­
g o , w y w o łu jący m strajk i, w y stąp ić m o żn a le ­
g aln ie , teg o d o w o d em za jśc ie , jak ie n ied aw n o  
m iało m iejsce w  jed n ym  a p o w ia tó w  K ró lestw a  
z w io sn ą , tak zw an y stra jk siew n y. Z iem ian ie  
d o tk n ięci ty m  stra jk iem  w n ieśli p rzec iw  p o szcze ­
g ó ln y m  ro b o tn ik o m  sp raw y sąd o w e  o ro zw iąza­
n ie u m o w y i ek sm isję . Z arząd ty m czasem  
Z w iązk u o b jecy w ał im zu p ełn ą b ezkarn o ść . 
K ied y k ilk a w y ro k ó w  zap ad lo n a n ieko rzy ść  
strajk u jący ch ro b o tn ik ó w , n aty ch m iast K o m isja  
P o lu b ow a, zw o łan a p rzez In sp ek to ra p racy , w y ­
stąp iła d o z iem ian z p ro p o zy cją zan iech an ia  
d alszy ch ek sm isy j, w  zam ian o b jecu jąe, n ie d o ­
p u szczen ie d o strajk u żn iw n eg o .

W id zim y z p o w y ższeg o , że strajk tak i w y ­
ch o d zi!  n ie zd o lu  o d m as ro ln iczy ch , lecz z g ó ry  
o d zarząd ó w , d ale j że n iem a n a ce lu  p o p raw y  
b y tu ro b o tn ik a , lecz u g ru n tow anie w ład zy za ­
rząd ó w .

K tó reż p ań stw o w  tak ich w y p ad k ach d o ­
zw o liło b y  n a p o d cin an ie  n ajży w o tn ie jszy ch in te^  
resó w  d la teg o ty lk o , b y p o d n ieść p o w ag ę » m a- 
ch eró w * o rg an izacy jn y ch —

M iejm y n ad zie ję , że stan ow isko rząd u ta ft 
ch w iejn e w  czasie d aw n ie jszy ch stra jk ó w , zm ie ­
n i się n a sta le i zd ecy d o w ane . D o strajk u żn i­
w n eg o, an i rząd , an i sp o łeczeń stw o d o p u śc ić n ie  
p o w in n o , b o  o d zeb ran ia w  czas p lo n ów  ro ln y ch  
za leży p rzy sz ło ść n asza g o sp o d arcza , u n o rm o ­
w an ie sto su n k ó w w ew n ętrzn y ch w K raju n a  
p rzy szło ść , a w szelk a eh w jie jno ść i o b o ję tn o ść 
b y ły b y zb ro d n ią , n ie d o d aro w an ia .

C ałą b an d ę p rzy aresz to w an o n a  g o rący m  u czy n ­
k u . B an d a ta so w ie to m  zn aczn e u m iała o d d ać  
u sług i. P rzy ch w y cen o ró w n ież in stru k c je o d  
.so w ie tó w * , i k tó ry ch w id ać , ezem się w szy -  
stk iem  n ie za jm o w an o . C zy tam y tam :

1 ) „S ą w iad o m o śc i, że d o W arszaw y p n y -  
b y l o ficer sz tab u g en eraln eg o C zech o sło w o cji.  
W y jaśn ić n ależy  w  jak ie j sp raw ie i z jak im  re ­
zu lta tem  p ro w adzi o n p ertrak tac je z  S ik o rsk im , 
S t. H alle rem  i S k rzy ń sk im i

2 )  „W ed łu g w iad o m o śc i z F ran c ji. P o lsk a  
zak u p iła w  1 9 2 4 r. 1 0 0 0 arm at k alib ru 7 5 m i­
lim etró w . A rm aty p o ch od zić m ają z fab ry k  
B o u rg es. C zy arm aty te ju ż o d eb ran e  1“

3 ) „N ależy d o sta rczać  w szy stk ich w iad o m o ­
śc i o d ziała ln o śc i o rg an izac ji b ia ły ch  R o sjan i 
U k raiń có w  w  P o lsce . C ała ak c ja ich k o n cen t­
ru je  się w  k o m ite tach ro sy jsk im  i u k ra iń sk im . 
Z w ró cić o sta tn io u w ag ę n a m o n arch istó w ".

4 )  „Z B erlin a d o n o szą o o d b y w ające j się  
k o n feren c ji w  W arszaw ie m in istró w  w o jn y p o l­
sk ie j i fran cu sk ie j arm ji. N ad esłać p ro g ram  
te j k o n feren c ji i w y n ik i n arad“ .

5 ) „N ależy sp raw d zić w iad o m o ść z R y g /, 
że P o lsk a n a k o n feren c ji sz tab ó w g en era ln y ch  
w  R y d ze d o m ag a się o d d an ia L ib aw y d la flo ­
ty p o lsk iej, jak o b azy m o rsk ie j n a B ałty k u 1 .

6 ) „C zy p raw d ą jes t, że P o lsk a m a zaw rzeć  
z Ju g o sław ją k o n w en cję n a w zó r ju g o sło w iań ­
sk o — ru m u ńsk iej. C zy w ice-m in iste r k o le i ju ­
g o sło w iań sk iej i d eleg at sz tab u g en eraln eg o  
Jn g o sław ji p u łk . M iro sław o w icz p rzy b ył d o  

W arszaw y* .
7 ) „D o sta rezy ć w szy stk ie m ateriały 1 re te - 

ra ty rząd u p o lsk ieg o i w o jsk o w eg o  a ttach e  fran ­
cu sk ieg o z W arszaw y , p rzesłan e d o P ary ża w  
sp raw ie n asze j (so w ieck iej) k o n cen tracji w o jsk  
n a p o lsk ie j g ran icy . M aterj& ły są w  M in iste - 
rju m  S p raw Z ag ran iczn y ch w  W arszaw ie  i w  
w o jsk o w ej m isji fran cu sk ie j w W arszaw ie ..

T eraz m ąd ry rząd i m ąd re W y zw o len ie p o  
szk o d zie . R ząd , b o zd a je się za m ało zab iera  
się d o tro p ien ie szp ieg ostw a w  K raju , “W y zw o ­
len ie* , b o sta le o p iek u je się ró żn y m i d rap i  ch ru ­
stam i, n iezn an eg o p o ch o d zen ia i p rzesz ło śc ią

S zp ieg o stw a n a zach o d zie i w W arszaw ie i 
n a w sch o d zie i n a p o łu dn iu !

C zas zab rać się rząd o w i en erg iczn ie d o  

śled zen ia  g o .

O g ło s z e n ie  K o m ite tu L ik w id a c y jn e g o  w  

P o z n a n iu w  p rz e d m io c ie l ik w id a c ji m a ją ­

tk ó w  n ie m ie c k ic h .

Uchwala
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 

dnia 22 maja 1925 r. w przedmiocie 

likwidacji.

3 ) N a p o d staw ie art. 2 b i art. 1 1 u staw y  z  
d n ia 1 5 lip ca 1 9 2 0 r. o lik w id ac ji m ają tk ów  
p ry w atn y ch , w w y k o n an ia T rak tatu P o k o ju , 
p o d p isan eg o w W ersa lu  d n ia 2 8 czerw ca 1 9 1 9  
r. (D z . U st. n r. 7 0 , p o r. 4 6 7 ), p ar. 1 0  ro zp o rząd ze ­
n ia P rezesa G łó w n eg o U rzęd u L ik w id acy jn eg o  
z d n ia 1 4 m aja 1 9 2 1 r., w trzed ia iee ie w y k o ­
n an ia u staw y  i d n ia 1 5 lipca 1 9 2 0 r. (D a . U at. 
n r. 5 1 , p o z . S 2 1 ), p o stan aw ia K o m ite t lik w id a ­
cy jn y  zasto so w ać lik w id ac ję  p rzez za trzy m an ie  
n a rzecz P ań stw a d o :  > '

1 ) o sad y B iech ó w k o , p o w . św ieck i, to m I, 
k arta 4 , o b szaru 1 6 , 9 9 , 9 9 H a, w łasn o śc i W il­
h elm a G ó h rig , <

2 )  o sad y Iło w o , » o w . d zia łd o w sk i, , to ń ł# T II, 
k arta 2 2 0 , o b szara 1 , 2 3 , 0 0 h a , w łasn o śti R o ­
b erta H sack e , . .

3 )  n ieru ch o m o śc i  ro ln e j w  K ap u śc is& aeh  M a ­
ły ch , p o w . b y d g o sk i, to m  I, k arta 3 0 , o b szaru  
1 , 2 8 , 1 3 h a , w łasn o śc i M ag d alen y  K elle r z d o ­
m u K iel, sp ad k o b ierczy n i p o zm arły m d n ia  
2 . IX . 1 9 1 8  r. b rac ie R ran eiszk u K iel,

4 ) o sad y B iech ó w k o , n o w . św ieck i, to m I, 
k arta 3 , o b szaru 1 5 , 0 8 , 0 7 B a, w łasn o śc i Jak ó -  
b a T h iessen .

P rzew o d n iczący :

(— ) D r. K aczm arczy k .

P o w y ższe p o d aje d o  w iad o m o ści 
L . d « . 1 9 2 6 W . P . I.

R o ip o D s z ic h a is jc iB  „G lo s I3 $ r2 8 s ln“ .



Wiadomości OOtOCZne YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAId O goJz-9 ruszono z pow rotem do m iasta. I i inżynerja zielona, lotni-tw o i żandarm erj.
— t  ictuviii put Przed starostw em  zatrzym ano się, a po odegraniu chabrow e, lam pasy zaś koloru w yłogów . M

W ąbrzeźno, dnia 13 lipca 1925 r. I hejnału, w zniósł prezes p. Szczuka okrzyk, na I Podoficerowie zaw odow i otrzym ają rów nia'jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Kale  udany  k, poniedziałek 13 lipca M ałgorzata cześć p. Starosty Szczepańskiego jako przedsta- otoki barw ne u czapek, w ypustki u spodni

^TiJf lipcL Bon taW pntrr  w iciela w ładz i długoletniego członka. lOnki srebrne zam iast naram ienników czerw n

B  iur* M airictrutii3 ł»r 0S  N a rynku podziękow ał p Szczuka jeszeże raz nyeh oraz białe skórzane pasy zam iast dotyeh

—  Biura M agistratu dla publiczności są w szystkim uczestnikom zabaw y za w zięcie w czasow ych. J     ****u

Ledwom skończył, a m ój towarzysz m arszałek M ora- płacił więcej, lecz m ój prsyjaciel M oracsewski telefoniczni*
Giewski. jak się nie zaoznie śm iać ze m nie, to m yślałem  wziął m nie w obronnę jako, ie m y niedźwiedzie pom orscyd°
ie kurczy dostał i już zadzwonić ehclałem, by po lekana  takich „delikatnych" zabaw, podniecających apetyt 1 pragnia-
posłano, gdy M oraczewski zaczął chwytać powietrze w płu- nie, nie przyzwyczajeni. K

u. nlczem .goniony pie. a zziącem i kutuiząc zię m ówić: Zł.m nny jzk lilljk. lżejszy  o 10 złotych czuląc ,i. j.k
„..„U . „ . u , I k k 7  : Obiad eelem, haheha zapobieżenia ha- siedź wypatroszony, udałem s;ę do hotelu,zły, wżoieHy U,:
Niech będzie pochwalony haha, strajkowi rolnem u ohcecie, hahah% ależ ło niem ożliwe śliwy jak osa, »v***«j

Jezus Chrystus! I teraz zajmować się, hahaha, takiem i drobnostkam i, hshaha.
Nie dziwta się lady i ludko- Czy W y na Pom orzu na tyle ciem ni jesteście, łe nie um ie- Zaledwie usiadłem i napisałem do p. Redaktora na­

wie, lecz wściekły jestem jak trzy- cle policzyć, ile jest 2X2. czy W y m yślicie żeśm y napróżno Ę’9w .e^. t*g®dniowej gawędki, wchodzi M oraczewski 
 sta — eh i to m i się w złości m u- z naszej lewicy wznieśli na porządek cbrad reform ę r. lną, 1 śm iejąc się w nieboglosy, podaje m i m ój kosztur, krztucząc

, si przytrafić. A wiecie dla czego?  aby tutaj rozbrdysały się w sejm ie um ysły ludzkie i nie ’W  8Zkoodaa, źeścieenleetraafiiliiChruekieego  w łeeb, —  boć
Bo w ostatnim czasie zło m nie po- m iały czasu m yśleć, jaką katastrofą będzie strajk rolnr ? n* ^00° zasłużyłżył. A kiedy się cokolwiek  uspokoił, po­
kusiło i udałem się W arszawy, Czy W y na Pom ofzu m yślieie. źe W yzwolenie napróżno  wiada do m nie
żeby posłuchać co tam we W arsza- urządra w sejm ie hałasy i wycia, gwitdania syrenam i i bu-  No rozpogódź czoło W starv wilku 
wie radz«, aby zapobiedz strajkowi czenia hupam i sam ochodów, bijatyki z posłam i z P. P. g., pjero w  CU8ie burzy zaciskasz nieść Z  z enertria0
rolnem u a że m am tam dobrego by się zajm ować strajkiem rolnym  ! Jaeyśęle W y clężkom y- wj8z do 8ieb;e . nie złam iesz nm ie^ burzo, ty sledziu^pt

przyjaciela w M oraczewskim , pożal ślący, ciem ni, W y - szwaby- z Pom orza 1 -  tr09l0ny przez kuł wflr8zawskit ’c0 wyglądasz, jak ^dyby
sw Boże, it to najczystszej wody Zgłnp.ałem i zdębiałem , na m oj M aćkowy rozum , cię nasi żydkCwie m ieli zieść za chwilę z cynkiem  V  ey<

socjal, lecz o m nie zawaze dba, ile razy jrstem  w  W arszawie, tego się m e spodziewałem . Za-om niałem języka w g.bie, bulkiem . W iesz, szkoda żeś sam  przybył z Pom orta z ko
więc rżnę do niego jak w dym . Przywitał m nie z nem ie- poraź pierwszy, jak iyję, i z westchnieniem pom yślałem  szW re01 i m nie towarzyszowi M oraczewskiemu pierwszemu
chem serdecznym jak sawsze. oj żeby, tu m ^.M ałgorzata była, taby m u gębę zatkah prem jerowi Polski, z łaski Pihudzkiego cną się te : wssystkie

- A co tam nowego, stary M ateuszu? W łóczycie się Szkoda ze m ojej W y nie n  brałem a sobą. A M cuctewsk  awan ury sejmowe, tc m łócenie dawno wyiłćconej słom y to

z waszym konturem po tym Pom orzu m erem żyd wiec ny trz.-.sł się od śm iechu gorzej jak łobuziki, gdy Ccarles poniewieranie godnością i powagą narodu ten handel kro-
tułacz. Toście powinni wiedzieć, co tam w«ród ludu po- Chaplina zobacą w kintopie. W reszcie powiada do m nie . więcy 0 łaócuctl do pr6wadzenia i o hikup jak wy tam na
m orskiego słychać! -Chodźcie, M ateuszu niedołęgo um ysłowy  ty śledziu Pom orzu m ówicie  >źtby was tak 5 tutaj przybyły tXce

- U  nas panie m arszałku wszys ko dobrze. Lud po- pom orski bes m ózgu, jak pragnę zbawienia m ej M ałgorzaty, chociażby z koszturam i, was z Pom orza Jfledzi- W ielkonol-
czftwy pracowity, m a chęć do płacenia podatków i płaci je, pięrws8y rrz m i to powiedziano, do sejm u zobaczym y, jak  ski „skoczybruzdóW  i Śląska „pierunów, inaczei bylob, ta-
chociaż Grabski za m ało dziengów puszcza wśród naród, dziś role podzielone w narodowym kintopie co się m ylnie tai w W .rszawie ktZra m,;. p/i.u . -a
byłby „dow.lony I bronił n.nego Pom om rąbam i I p.zu- sejm em polskim zwie. A m acie M ateus.u przy sobie póltu- m Ufonom chyb/czoUm to jn M o”.X .ki elerwony t"  

rem i, gdyby nie te wasze pokudztwa, które anowu arasl am a chuslęczek?  wa„y„ wicem arszałek sejm u tuta) w eaterech Ścianach to-
crerwonl towarzysze wn.szą na Poaierze. To ,lę panie - Ą na co nu to?  . I bi. m ówię, nikt nie słys.y .naplewai)- - jak M oskal m“ -
m arszałku, niegodzi tak ogłupi.c i tak wyzyskiwać naród, -- Ano bo widnta, będziecie się albo tak śm ieli, ze w « n. na rohnt*J J 4 m 0
to ohyda to Kainowa zbrodnia w tak potulnym i łagodnym wam łzy pociekną, albo tak «e złości i wstydu będziecie ę M  .
Ablu, ludzie pom orskim ducha zabijać i duasę zatruwać. Tg-rszeni,fe wam  również łz\ popłyną jak  krokodylowi. Ostro- , , D N .°a no! P*nie m arszałku nie m ożecie sobie dać ra-

— No,-no. nie sierdźcie się, powiada Towarzysz m ar- żnośćnie zawadzi. Nącisnął m agudkzjawił sięlokajktórem u jrzt.c,ei * sejm ie tylu rozważnych ludzi C«y wy ro-
uałek M oraczewski, a raczej powiedzcie m i, o co chodzi? rozporządził: sam ochód i pół tuzina chusteczek zaraz, awatni nie m ożecie tych drapiahróstów wtiąc ta leb i skrę-

— O, co, psia kłosć, jeszcze się pan pyta?  O strajk Pojechaliśm y. Dostałem pnednie m iejsce. M ogłem  Cic kark^

rolny, psia wełna, który chcecie nam narzucić. Nie dość każde słowo słyszeć; lecz cói z tego, gdy posłowie od wy- _ nari4 . ó-w  ....
Wam tegorocznej kieski, tej powodzi, teraz resztę dobrobytu zwolenla od Okoniowców i m niejszości narodowych takie od o |.n ’ _n ' P’*cc w/
Polski strajkiem chcecie przeszastać, aby obcy siC z ias burdy, hałasy wrzaski, piski i m ordobioia urządzali, j.k gdy- M d “Tdn .Ł  d  l P^ słan,a
talii, ą djabel diwił. M y tam M rajkn nie chcem y' . ną by lo było nie .grom adzenie praed.lawicieli narodu pol.kle- d“n,“ ’ T'.’’ k"nW TB'
agitatorów, gębaozy i podszeanwaczy koszturów nam n'e I go, leci kom isarek żydowskich w bolszewji. A kiedy .wy- aJantnr wi.oei ni. hwi.i. kł 6E 1 3ejm oweł Te- 

zabraknie, bo chwalić Pana Boga, lasów m am y d syć, a na- zwolenieo" Chrncki, on się chyba u Trockiego wvz<rolil, na- 1 90 •

wet —  jak nas rozjątrzycie, suchych gałęzi. Przybyłęm , teby  padł słownie na M oraczewskiego, a towarzysz M alinowski — Ale pan m arszałek na ,p.‘ n*deślem i, ifbym m ógł
posłuchać co W y tam w sejm ie radzić będziecie j*k strajko- w obronie honoru m arszałka jak m u nie palnie z prawej się podzielić z czytelnikam i „Głosu W ąbrzetkiego".
wi zapobiedz, żebym potem z m oim koszturem chodzić m ógł strony od jego jadaczki, tak ule wytrzym ałem , lecz kinę się • . ■ •
od wsi do wsi i gębować : nie taki djabeł czarny iak go za m oją pyska ą M ałgrsię, ż* z trybuny palnąłem  m oim ko- ’ laklcm  wicemarszałek Sejm u A  te a. bywajcie
m alują, widzita ludzie pom orskie, sejm broni W as zawsze i sdurem w bijących się posłów i — wyprowadzono m nie i , pozdrówcie wszystk ch śledzi pom orskich.
on wdania, łe strajk to obosieczny m iecz, który tego rani. | zaprowadzono do cyrkułu, gdzie m usiałem zapłacić 10 zl.ka- ’ .....  * .. ,
co go wywołuje. Proszę o kartę wstępu na to posiedzenie ry za zniewagę .W ysokiej" kby - chyba kintopj, w Ano ,rob,S ’ werwony towarzyszu, zrobi to  

lejm owel —  I którym m ożna oglądać .m stobe’ pyskotłuków, Byłbym za- | M ateusz st«ry.

czynne w dni pow szednie tylko od godziny 10 niej udziału, poczem po odśpiew aniu  pieśni, „W szy-  stneiante Bractwa strceieckiairo w w  

do 1 szej. oprócz soboty. W soboty załatwia stkie nasze dzienne spraw y“ , udano się do dom u branie. Nagrody ntedsieinc s/r* W ą ‘ 
się jedynie spraw y paszportów zagranicznych, z tern przekonaniem , że niedzielę tę każdy spę- Odznak „Fiaingo Orła" zdobył najlepszem stwałeą  

a w U rzędzie Stanu Cyw ilnego tylko rejestru- dził w sposób m iły i godziw y. ।  20 p - ?lały . m 

cję zgonów . — Zarząd Iow, Ludowego czuje się w obo- 1 najW y*"a i-,0^-pi?rścienL ■

—  Zm ylił się aasz wszystkowiedzący w iązku  podziękow ania. W szystkim , którzy podar- n ~ •

W szędobylski, stary M ateusz A utobus, któ  kam i oraz braniem udziału przyczynili się do u- nt

ry m iał kursow ać m iędzy W ąbrzeźnem , a G ru- św ietniania niedzielnej zabaw y staropolskiem : „Bóg Lv

dziądzem „nie um arł w butach*, przeciw nie o  zapłać/ 1 Tak sam o dziękuje Zarząd serdecznie

źyje bow iem i już kursuje m ietylko regularnie, m ajątkom  Sitno i N iedźw iedź za dostarczeniejim a-

ale z w iększem udogodnieniem . K ursuje bo- jonych w ozów  żniw nych.

w iem od 12 b. m . na razie 16  osobow y  autobus, a Czyn ten tak obyw atelski zachow ają członko- 

nieco później 18 osobow y, co podajem y do w ia- w ie w m iłej pam jęci. 1 v chwiałkowski 52

dow ości już dzisiaj. — Nieobywatelskie postępowanie. Pe- Tarcz 111 najlepszy strzał

—  W czorajsza zabawa Tow. Ludowego  w ien „pan“ tutejszy, do  którego naznaczona korni- 1 p p - Rogowski

odbyła się przy znakom itej pogodzie i nader li- sja zbierająca podarki im . Zarząd Tow . Ludow e- 11 Tpf? tro .w sk *

cznym udziale publiczności w esoło i ochoczo. Już  go, zw róciła się o jakiś, chociażby m ały  dar, w y- jy pa,7otb W $kl

około 1 zaczął się rynek roić od rodzin członków  raził się do niej: że  z ludem nie żyje, w ięc też v Biały

1 gości. K iedy trzy żniw ne w ozy, 2 ze Sitna i 1 nic nie da. VI Cvrkiaf

z N iedźwiedzia suto um ajone przybyły na rynek, Jest to w yrażenie się nieobyw atelskie, tern V I1 Tarach  

w lot ławki w szystkie były zajęte przez kobiety gorsze że w zględem ludu pogardliw e. n ’’" *(?
i dzieci. Prócz tego długi sznur pow ózek stale - Nieszczęśliwy wypadek. Pan K saw ery H em  6 K“ tkjw es9 1 Rr«rzy «iob,li n.jiep

zw oził gości na w ygodną, uroczo położoną polan- N iklewicz ze Szczuplinek przybył w piątek na Król Kurkowy p. Grabowski 20

kę w Czystochlebiu. targ do W ąbrzeźna celem poczynienia sprzedaży  I Rycerz p Rchafer 19

Z m uzyką Tow. M łodz. K at. na czele, która  i zakupów . Po załatw ieniu spraw unków udał się  iiflIyrndv firJhrdp lnd u 1: ■

aczkolw iek , cztery tygodnie dopiero istnieje, lecz  do dom u, nie przypuszczając, że go już żyw y nie  Tarcz fnajwyżsia fiiść ’pierścieni

już spełnia 'sw e zadanie, w yruszono do lasku, zobaczy. W drodze za m iastem bow iem spłoszyły  I p p . Piotrow ski

Przygryw ali rów nież na odm ianę z orkiestrą graj- m u się konie, pan N iklew icz w ypadł z w oza a  11 Cyrklaf

kow ie rów nież Tow . M łodz. K at. N a polance konie ciągły go kaw ał drogi, przyczem odniósł «A > t

w net w szystkie stoły były obsadzone. Rozpoczęła tak ciężkie okaleczenia, że go m usiano oddać  do  y W ierzbow ski O rU n

się w esoła i ochocza zabaw a. Chłopcy spinali się dom u chorych, gdzie w sobotę rano zakończył  Tarcz 11 najlepsza ilość  ]

po drągu, na którego szczycie zaw ieszone były  życie. 1 p p > Krych

óżne podarunki^ K oło szczęścia, gry fantow e, Red. G łosu W ąbrzeskiego w yraża pozostałej l 1, • p iały . .. T

uczenie garnków i td. rozw eselały obecnych, rodzinie sw e najgłębsze  w spółczucie. Tar ’c , m ’najiips^y'Ttexal

podnieść należy, źe zastąpione były w szystkie — Nasze wojsko niebaw em  oglądać będzie- 1 p p - M aćkowiak Toruń

a  ^an^ńi , “y  m undurach odśw iętnych. A czkolw ie krój 11w

5  O koło godz. 6  i pól W ieczorem , rozpoczął się i m ateriał w m undurach w ojska polskiego w ca- JL

polonez, którego prow adził prezes Tow — Ludow e- Je dobrze się prezentuje, to jednak w ładze w oj- y

go p. Bolesław Szczuka z panią burm istrzow a  skow e stale dążą do tego, by stan ten udosko- I V I

Schw arzow ą. Przed rozpoczęciem poloneza po- nalić. Polska zbrojna donosi bow iem , że kurtka

dziękow ał p. Szczuka w  jędrnej przem ow ie  za przy- pozostanie ta sam a, ulegnie jedynie zm ianie pas,

bycie i w zięcie udziału w zabaw ie p. Staroście, który będzie sakienny w kolorach przyjętych

patronow i M łodz. K at. ks. A yndzie, ks. prof. Ja- dla danej broni. D la piechoty zatem granato-

nickiem u w icepaJronow i Tow . Ludow ych ks. Ło- w y z żółtem . G enerałow ie otrzym ają zam iast

w ickiem u z N iedźw iedzia, p. burm istrzow i Szw ar- pasa sukiennego szarfy srebrne, przerabiane a-

rzow i oraz w szystkim gościom . m arantem , typu szarf generalskich z r. 1831.

Po polonezie nastąpiły pląsy na dobre. Pa- Czapki ozdobione będą otokam i barw nem i, ka-

tron 1 ow . Ludow ych ks. proboszcz Łowicki prze- w alerja bez zm ian, inne rodzaje broni w bar-

m aw iał na tem at łączności w Tow . Lud. podno- I w ie w yłogów . Piechota zatem żółte, artylerja  

sząc ze Tow arzystw a te w cale się nie przestarza- czarne.

ły, lecz przeciw nie są bardo na czasie, by przez Rów nież i spodnie ulegną zm ianie. K aw a- 

nie nietylko szerzyć ośw iatę w śród ludu lecz ró- lerja nosić będzie lam pasy dotychczasow e z 

w nież m ysi łączności z ludem . Zabija nas bow iem tą zm ianą tylko, że usuniętą zostanie z nich  

w dzisiejszych czasach partyjnictw o, które zw al- w ąska w ypustka barw na. Lam pas tego typu  

czac pow inniśm y, jako truciznę, która nas nosić będą tylko generałow ie w barw ie karm a

cza. U krzykiern na cześć {rozw oju Tow . zynow ej. W szyscy, oficerow ie natom iast otrży-

w ego zakończył ks. prób. Łow icki sw e t m ają spodnie kolorów sw ej broni, zatem pie-

,przem ow ierne. chota i inne rodzaje broni granatow e, artylerja
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11 K rych
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T arci U  
1 pp. T elicki 
II W arszew ski 
111 P iątek
Jako najlepsi strzelcy B ractw pożarniejucow ych  otrzy ­

m ali odznak  ź T orunia  p. Stefanow ici i R adzyna  p, (N elkow ski.
Jako najlepaiy strzelec z całego  uroczystego strzelania  

został odznakiem udekorow any za strzały  1». 80. 20.=  

plerlclen i p F ranciszek R ogow ski.

Z pow yższego zestaw ien ia zaw odów strze ­
leck ich w idzim y i że B racia S trze lcy dobrze w y ­
ćw iczy li oko i rękę . M ało ty lko w idn ie je kw 
B ow yższem zestaw ien iu p ierśsien i pon iże j 50 , 
natom iast w strzelan iu o najlepszy strza ł aż 6  
B raci S trze lców w ystrze la ło  20 . W ogóle tego ­
roczne strzelan ie w ypadło bardzo dobrze , cze­
go B ractw u .S trze leck iem u ty lko pow inszow ać  
m ożem y* M iejm y nadzie ję, że do przysz łego  
roku w yrob ien ie strze leck ie jeszcze się podn ie ­
sie, czego z całego serca B ractw u  S trzeleck iem u  
w  W ąbrzeźn ie życzym y . L eży to przecież w  
in teresie naszym .

B ractw a S trze leck ie zalicza ją się bow iem  do  
T ow arzystw  pó ł. w ojskow ych . O ile w ięc  ćw i­
czyć będą oko i rękę , jak to czyn ią T o  w . W o ­
jaków , S oko łów ,  H arcerzy i M łodzieży , to N iem ­
cy , w idząc nasze pogo tow ie, n ie będą zerkali 
zazd rosnem  ok iem  na P om orze i przestaną m a ­
rzyć o oderw an iu go od P o lsk i.

—  Sąd ław niczy w W ąbrzeźn ie , na posie  
dzen iu w  dn iu 3 go lipca 1925 r. odby tem  przy  
udzia le: przew odn iczącego nacz . sądu R ad łow - 
sk iego ław n ików M anikow sk iego , P n to rsk iego ,  
członka prok . burm istrza S chw arza sek r. re j. 
W arszew sk iego  skazał :

P rzyby ło W aw rzyńca  z W ąbrzeźna (w ybud .)  
za w ykroczen ie na 60 zł. grzyw ny , a w  raz ie  
je j n ieśc iągalnośc i za każde 5 zł. 1 dzień are  
sz tu .

M aćkiew icza Jana i Je liń sk iego Jana za  
ciężk i w ybryk każdego  na naganę .

K retkow sk iego A leksand ra z  W ąbrzeźna za  
ciężk i w ybryk na 5 zł. grzyw ny , lub 1 dzień  
aresztu .

W itkow sk iego P io tra z L udow ic za zgo r­
szen ie pub liczne na 20 zł. grzyw ny , a w raz ie  
je j n ieśc iągalności  za każde  5 zł. 1  dzień aresz tu .

W itkow sk iego P io tra  z L udow ic za zgo rsze ­
n ie pub liczne ne 100 zł. grzyw ny , a w  raz ie je j 
n ieśc iągalnośc i za każde 5 zł. 1 dzień aresz tu .

M acikow sk iego E dm unda z Ł obdow a za  
noszen ie bron i palne j bez zezw o len ia na 30 zł. 
grzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc iągalnośc i za 5 zł. 
1 dzień aresz tu . Z . bm .,źe  w  raz ie beznaganne-  
go prow adzen ia się w  przec iągu 1  roku  zostan ie  
kara ta m u zupełn ie darow ana.

O rzechow ską A nielę z W ąbrzeźna za kra ­
dz ież na 1 zł. grzyw ny , a w  raz ie je j n ieśc ią ­
galnośc i na 1 dzień w ięzien ia .

W iśn iew sk iego Józefa z W ąbrzeźna za kra ­
dzież na 4 tygodn ie w ięzien ia .

S ilkow sk iego Ł ucjana za kradzież na 2 ty ­
godn ia w ięzien ia.

K am prow sk iego A lo jzego z W ąbrzeźna za  
kradzież na 2 tygodnie w ięzien ia .

N ogow ą N orę z Jaw orza za oszustw o na 3  
zł. grzyw ny , a w raz ie je j n ieśc iągalnośc i za  1  
zł. 1 dzień w ięzien ia .

—  L ipiec. M iesiąc najw iększych upałów , a  
zarazem najw iększe j u nas pracy na polach . 
K an iku łę po starem u liczono od św . M ałgorza ­
ty do św . B artłom nie ja, a  na B artłom ie ja w ielu  
p ilnych gospodarzy już siew ży ta zaczynało . 
N a w iosnę ra tow ano się m edycyną tradycy jną  
puszczan iem  krw i od w zburzonych hum orów , w  
kan iku łę lekarze inne środk i doradzali.

Z e w spom nieniem  po starych p isarzach na ­
szych w idać , że rzepa należa ła do zw yk łych u-  
bog iego ludu pokarm ów , i dosyć je j siane . 
D uńczew sk i jeszcze pow iada:

„W  lipcu z n iem ałą nadzie ją  
G ospodarze rzepy sie ją , 
C i na K iliana do lą , 
Inn i M ałgorza tę w olą".

D nia 2 lipca N aw iedzen ie N . P anny M arji 
w róży ło , jeże li deszcz padał, czterdz ieśc i dn i 
dżdżystych .

„G dy w  N aw iedzen ie deszcz pada , 
C zterdzieśc i dn i u lew a n ie lada ."

D nia 4 przypad łe św . P rokopa , a
„O  św ię tym  P rokop ie
Ż yto w  snop ie" (?)

Inn i m ów ią:
„Św ięty P rokop  
M archw i ukop".

S łuszn ie j o żn iw ach m ów i przysłow ie , ty ­
czące się dn ia 15 R ozesłan ia A posto łów :

„L edw ie m iną rozesłańee ,!
A  już z sierpem  zaezną tańce".

T oż sam o oznacza inne przysłow ie o M arji 
S zkap lerznej, dn ia 16 :

„W raz z Szkaplerzną M atką, 
N a zagon czeladko!"

Z  m łodego ziarna rob iono z początku ka ­
szę (dn 20):

„N a św ię tego E liasza  
Z  now ego w iątku kasza* .

N a św . Jakób, dn ia 25 deszcz by ł postra­
chem gospodarzy , a padał dosyć często w  te j 
porze . O prócz tego , że natu raln ie kopy w  po ­
lu psu ł, zboże ro sło , ale przyp isyw ano m u  
psucie się żo łędzi:

„G dy deszcz w św ię ty Jakób  będzie  
Ł ub  przed n im , zg iną żo łędzie" .
„G dy deszcz w  Jakubów kę, 
N ie zobaczysz dębów kę,

O d 26 lipca św . A nny rank i w ieczo ry po ­
czynały być ch łodne , zw iastow ała się już jesień :

“O d św ięte j H ank i, 
Z im ne w ieczo ry i rank i" .

A  o św . M arcie (dn 29) m ów iono : 
„O d św ięte j M irty
P łać za żn iw a daw aj kw arty" . 1

D la ludu pom im o iracy w ielk ie j, jest to  
m iesiąc pociechy , bo p lon cało rocznego trudu  
zb iera ł się pod dach . Z w yk le w  lipcu , albo  
najdale j w sierpn iu odbyw ały się t. zw . „do ­
żynk i" , w n iek tó rych stronach zw ane „zażynk i“  
lub „obźynk i" . S a to uroczysto ści w iejsk ie , ! 
tow arzyszące rozpoczęciu i dokonan iu zb io rów . 
G rom ada ze śp iew am i sto sow nem i, przychodzi­
ła do  dw oru z w ieńcem , przy jm ow ano ją ucztą  
i m uzyką, a często zabaw a ochocja  d ługo w  
noc się przec iąg ła . N ajp racow itsze przodow nic- 
ce o trzym ały oprócz tego podark i. N iek tó re  
p ieśn i radycy jnesą  bardzo  daw nego  pochodzen ia.

W  tym  m iesiącu do jrzew ają ow oce, w  la - ! 
sach W ołyn ia i P odo la rum ien ia się trześn ie , 
p ierw sze gruszk i przyębodzą na św . M ałgorza ­
tę , zb iera się m aliny , na po lach  n ieb iesk ie kw ia­
ty lnu w ab ią oko .

P o m iastach zam aw ia się żn iw iarzy , czy li, 
jak daw uie j m aw iano żeńcarzów .

Jest to m iesiąc najbu jn iejszego  życia przy - : 
rody , m iesiąc nag rody zc  cało roczny trud ro ln i- ; 
ka i najp iękn iejszy okres słoneczny w roku .

ROZMAITOŚCI, 

O trwałość miłości męża.
W  koście le m etodystów  w  N ow ym Jo rku  

w ygłasza od pew nego czasu pasto r G allagher  
iazan ia , k tó re cieszą się w ielk iem uznan iem  

zam ężnych kob ie t. K aznodzie ja obra ł bow iem  
za tem at sw ych  krasom ów czych  pop isów  kw estj?  
ogrom nie in teresu jącą , m ianow icie , jak należy  
postępow ać z m ężem , żeby n ie och łód ł w  m iło ­
śc i d la żony . „G dy w yjdziec ie zam ąź —  g łosił 
kaznodzieja —  n ie m yślc ie , że w olno w am  spo ­

cząć na lau rach . N iebezp ieczeństw o czyha bo ­
w iem  na każdym kroku . Jasnow łosa steno ty -  
p istka , m ilu tka m aniku rzystka  tak  sam o  zalo tn ie  
odnoszą się do żonatych panów  jak  do kaw ale­
rów  i używ ają te j sam ej w ędk i na m ężczyzn ,  
ctó re używ ałyście w y sam e, chcąc sob ie złapać  

m ęża. D latego starajc ie się , abyśo ie jaknajd łu -  
źej zachow ały m łodość , gdyż jest ona w ięcej 
w arta n iż k le jno ty . U piększajc ie się, fryzu jc ie  
p iękn ie w łosy , n ie oszczędzajc ie [pud ru i szm in -

k i, ub ierajc ie się starann ie . N ie m niej m usic ie  
dbać o kuchn ię , dogadzać m ężom sm akoszom ,  
gdyż często kuchn ia i rozw ód są od sieb ie za ­
w isłe . K obie ta , k tó ra chce być n iezm ienn ie  
kochana , pow inna in teresow ać się sp raw am i 
zaw odow em i m ałżonka , chętn ie słuchać, gdy je j 
o in teresach opow iada, a w ów czas będzie m ąż  
przekonany , że m a najm ędrszą pcd słońcem  
tow arzyszkę życia. N ie okazu jc ie złego hum o ­
ru , zaw sze bądźcie m iłe , uprze jm e i zrów now a- 

? żonę . N aw et, gdyby w as doprow adził do tak ie ­
go gn iew u , że najchętn ie j pow yryw ałybyśc ie  
m u w szystk ie w łosy , n ie dajc ie tego po B ob ie  
poznać, przec iw n ie w łaśn ie w tedy ucału jc ie  ber- 
deczn ie w aszego ty rana, a broń B oże, n ie czyń ­
cie m u „w yrzu tów !*  T ak w ięć kszta łci pasto r 

l sw o je słuchaczk i na an io ły i na ob łudn ice . A le  
I w idoczn ie m ężczyznom tak ie w łaśn ie żony są  
( najm ilsze . S zkoda, że pasto r n ie zastanaw ia  

się nad te rn , czy  te kob ie ty , k tó re sta le udają  
i ży ją w przym usie , n ie zn ienaw idzą w reszcie  
sw ych m ężów  i zlekcew ażą sob ie osta teczn ie  
trw ałość lub n ie trw ałość uczuć poślub iom go  
w ładcy . \ y ,

Niezwykły przykład psiej wierności.
Z P assau donoszą do dzienn ików w iedeń ­

sk ich : N iezw yk łym  przyk ładem  psie j w iernośc i  
jest w yżeł zm arłego w  tych  dn iach  w e  F reineber-  
gu  restau ra to ra  i w łaśc ic iela dom u H abera . O d  
chw ili pogrzebu H ubera w ierny p ies codzienn ie  
b iegn ie na cm en tarz i choć w ro ta cm en tarne  
są zam kn ię te , zaw sze znajdu je sposób dostan ia  
się tam że i stanąw szy przy grob ie sw ego pana , 
stara słe w ygrzebać łapam i n ieboszczyka z pod  
ziem i. O dpędzony pow raca następnego dn ia , 
aby skom ląc żało śn ie , w znow ić sw ą pracę .

R U C H  T O W A R Z Y ST W

—  W ąbrceino. B aczność członkow ie .M oniuszki* . 
L ekcja śp iew u odtąd odbyw ać się będą regularn ie co w torki. 
P rzysJa lekcja śp iew u odbędzie się w e w torek dnia 14-go  

bm . o godz. 8-m ej w ieczorem  w  zw ykłym  lokalu. G oście m i­
lo w idziani.

O liczny udział członków prosi —
Z araąd.

—  L isew o, pow iat chełm ińsk i w  lipcu 1925r. 
D nia 2 . sierpn ia br. obchodzi Jtu te jsze T ow . śp ie ­
w u św . C ecy lii, jedyne w iejsk ie kó łko śp iew ack ie  
u roczysto ść pośw ięcen ia sz tandaru , po łączone ze  
św ię tem  p ieśn i. W szystk ie T ow arzystw a śp iew u  
uprasza się brać ’czynny  udział i przyczyn ić się  
w  ten sposób do up iększenia uroczysto śc i.

 Z arząd .“

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbraeakieflo" w W *  
B rzeźn ie- — R edaktor odpow iedzialny B . Szczuka  
w W ąbrzeźn ie-  "-./w•

Rozpcmszecliniajcle „Glos I7gbrzeski<(!

poniedziałek i w torek .

hotel „D w ór W ąbrzesk i".

w łaść.: Jan  K aczyńsk i, tel. 1.

P ałac S rt.  0M v

film obyczajowy

w 6 cla aktach
n iebyw ałe  w idok iparysk ie  

O B R A Z  ten by ł w yśw ietlany  
w  w ielk im  pow odzen iu  w  w ię­

kszych m iastach E uropy .

Kawa najwyborniejsze gatunki, 

Herbata, Kakao, Byt, Cytryny, 
Owoee soiione, kallforni|sMe, 
Cukier pudrowy, 
Makarony włoskie, 
Palmln, „Nucifora", 
Powidła iliwkowe, 
i wszelkie inne towary kolonjalne 

po cenach konkurencyjnych 

poleca

Skład delikatasóB i koloDjalng
F R . SZ Y M A Ń SK I.

T el. S  SY N E K  T el. S

Mieszkam teraz przy ul.

Poniatowskiego Nr. 9.

(dawniej mieszkanie p. Sta­

rosty Dr. Szczepańskiego)

Dr. Kawczyński

Licytacja przymusowa 
Dnia 18 lipca 1925 r. o godz. 10 tej 
przed poi. sprzedawać będę na ma­
jątku w Ga je wie, stacja kolejowa 
Ostrowite, powiat Wąbrzeźno za go­

tówkę najwięcej dającemu:

6 koni wyjazdowych, 
19 roboczych, 4 świnie 
1 garnitur do młócenia. 
Kralewski K onto rn il?  z psb . w Q olub iu .



D ziś rano o godz. 4,30 zasnął w Bogu z pow odu nie­
szczęśliwego w ypadku, opatrzony Sakrum entanii św . m ój 
najdroższy m ąż nasz kochany ojciec i dziadek ś. p.

Ksawery NiklewiczJIHGFEDCBA

w 66 roku życia

o ozem donosi w sm utku pogrążona

Rodzina
Szczeplinki, Wąbrzeźno, 11 lipca 1925 r.

Eksperta do K ościoła w W ąbrzeźnie odbędzie się w środę, dnia 15-go  
bm o godzinie 9-ej przed południem , następnie pogrzeb

1) ilu radnych należy w ybrać,

2) w ezw anie w yborców do  składania  listy  

kandydatów w przeciągu 2 tygodni od, 

dnia ogłoszenia na ręce K om isji W y- starych dobrze wy. 

borczej, podając m iejsce i godziny  urzę- granych oraz 

dow ania tej kom isji 4 oraz w ym ogi ja­

kim w inny odpow iadać listy kandyda­

tów ; (art. 9 i następne regulam inu).
3) dzień, godzinę, m iejsce i czas trw ania  11 I 11 t ri i A  

głosow ania, w zgl. przytem  postanow ię- 1 u v i i i <1 

nia ustępu 1 i 3 § 21 ordynacji m iej- »«rdio tanio na spne- 

skiej w brzm ieniu, ustalonem rozp.

M inist. b pz Pr. z dnia 12. viii 2i . SzosaGhełmióslcaZI 
r. (D z. U st. Rz. P. nr. 71. poz. 490) i ___________________

art. 26. niniejszego  regulam inu i ozna- Od dnia i. vin. i»25 

czając ew entualnie ustalone przez M a- fili8C9& SRi9  
gistrat obw ody głosow ania. W jlU B.

A rt. 48. do wynajęcia
A rt. 18 w  dotychczasow em brzm ieniu  | s>r«yj. ót wąbr*. 

uzupełnia się następującym now ym u- 
stępem ; ' roszuttuję

.S tw ierdzenia o których  m ow a w  zda- nnjj liniphi 

niu pierwszem ustępu poprzedniego, nie  Ulllvlll.

w olno rozszerzyć na egzam in z popraw ne- u a „ nirłumania 
go w ładania językiem polskim -. %;,. X7X ’

W  ostatnim  dniu 3-go tygodnia, licząc I' BSUSS, Ryptó 29.

Zps&rzyplec
granych oraz

1 mandolina'

łfpzedowe wiadomości

miasta

Wąbrzeźna

Obwieszczenie.
N a zasadzie rozporządzenia M inistra 

Spraw W ew nętrznych z dhia 30 V I. br. 

i zgodnie z § 14 ust. 2 ordynacji m iejskiej 

z dnia 30. V . 1853 r. (Zbiór U st. Pr. str. 

261 podaje się do publicznej w iadom ości

źe lista wyborów do Rady Miejskiej 

będzie od dnia 15 lipca do Sllipoabr. 

włącznie w gmachu Magistrackim po­

kój nr. 9. wyłożoną do publicznego 

wglądu.

D o listy w yborców w ciągnięto w szy-l^ “ ,ie ?a 1 ao, | 
> ncnhv ’znm ipc-zk-olp w m ipćrip fnf nn_ P^bliCZnCJ W isdO BlO SCistkie osoby zam ieszkałe w m ieście tut. co- 

najm niej pól roku do dnia glosow ania i o- 

soby, które po tegoż dnia ukończą 21 rok  

życia. O soby nie posiadające obyw atel­

stwa Państw a Polskiego jak i nie posiada­

jące pełnie obyw atelskich praw honoro ­

w ych do listy w yborczej na m ocy w yżej 

cytow anej ustaw y nie w ciągnięto. W  cza­

sie w yłożenia listy przysługuje interesow a­

nym praw o w niesienia pisem nych odw o­

łań do M agistratu o sprostow anie lub uzu  

pełnienia listy w yborczej. Sprzeciw y sta­

w ione po czasie w yłożenia listy to jest (31  
V II. br.) rozpatrywane nie będą. W obec 

tego jest w skazanem , by każdy z w ybor­

ców się osobiście przekonał, czy został do  

listy w yborczej w ciągnięty.

MAGISTRAT  
Schwarz, burm istrz.

Ogłoszenie.
N iniejszem podaje się do publicznej 

w iadom ości że m iejski plac tenisow y jest 

jeszcze w olny w popołudniow ych godzi­

nach w środy, piątki i niedziele. O soby  

chcące godziny w olne w w yżej w ym ienio­

nych dniach zająć, zechcą się zgłosić w  

M agistracie pokój nr. 3. celem uregulow a­

nia dzierżaw y i uzyskania w ykazu na u- 

źyw anie m iejskiego placu tenisowego.

MAGISTRAT
Sell warz, burm istrz.

ROZPORZĄDZENIE 
misistra Sjraa taęlrcgjtli

z dnia 30 czerwca 1925 r.
w sprawie częściow ej  zm iany  regulam inu  

w yborczego dla przeprow adzenia w ybo­

rów do Rad m iejskich w m iastach W o­

jew ództw a Poznańskiepo i Pom orskiego  

z dnia 12 sierpnia 1921 r., ogłoszonego  

w D zienniku U rzędow ym M inisterstw a 

b. D z. Pr. z dnia 3 w rześnia 1921 r., nr. 

26, poz. 176.

N ą podstaw ie § 14 ust. 2 ordynacji 

m iejskiej dla sześciu w schodnich prow in- 

cyj m onarchii pruskiej z dnia 30. V . 1853  

(D z. U . Pr. str. 261) w  brzm ieniu  ustalonem  

§ 3 rozp. M inistra b. D z. Pr. z dnia 12. 

V III. 1921 r. (D z. U . R. P. nr. 71,poz 490 1 

oraz art. 2 ustaw y z 7. IV . 1922  r. w  prze­

dm iocie zniesienia M inisterstw a  b. D zielnicy 

Pruskiej (D z. U . R. P. nr. 30, poz. 247), zarzą­

dzam co następuje:

od dnia ogłoszenia w zyw ającego do w rę-
częnia list kandydatów , ogłasza K om isja ° K *Q aw ocil 

W yborcza w szystkie ustalone listy kan- iTcujr i 
dydatow , opatrzone num erem porządko- *

w ym w edług kolei, w jakiej zostały o- Koioaziejsmcn  

głoszone. dwóch kowalskich

U stalenie listy należyzaprotokulow ać. •*m nwnwffnw 
A rt. 20 ustęp 2-gi. JAN U Xla£WIvZ

W  takim w ypadku K om isja W ybór-'— l—  

cza spisuje protokół, stw ierdzający, że  

w płynęła tylko jedna lista kandydatów , że  

głosowania nie było, ustalając razem , któ-

A rtykuły 3, 4, 6, 7, 8, 18, 19, 20, (ust 

2), 33, 34, (ust. 2) regulam inu w yborczego 

dla przeprow adzenia w yborów  do Rad  m iej­

skich w m iastach W ojew ództw a Poznań­

skiego ? Pom orskiego z dnia 12 sierpnia  

1921 r., ogłoszonego w D zienniku U rzędo­

w ym M inisterstw a b. D z. Pr. z  dnia 3  w rze­

śnia 1921 r. nr. 26, poz. 176 otrzym ują na­

stępujące brzm ienie:

A rt. 3.

Listę w yborców sporządza M agistrat 

w 2 egzem plarzach prostuje i uzupełnia ją  

w term inie od 1 do 15 lipca i w ykłada do  

. - .2— 2J w term inie od 15 do

30 lipca conajm niej przez siedem godnin  

na dobę, M agistrat ten w inien ogłosić  naj­

później do dnia 14-go lipca godziny i m iej­

sce w yłożenia listy.

W  razie podzielenia m iasta na obw o­

dy głosow ania, M agistrat sporządza  dla ka­

żdego z tych obw odów osobne listy w y­

borców .

stanie zapieczętow anym  M agistratow i, któ ­ 

ry niezw łocznie ogłasza w ynik w yborów  

publicznie w sposób zw ykle używany. i

Bezwłocznie po stw ierdzeniu  w yniku  

w yborów Magistrat ogłasza go publi- INaliFisebi 
cznie w sposób zw ykle używ any. U lU d w SU lZidnl  

A rt. 34. ustęp 2-gi 
 

Przewodniczący M agistratu zw ołuje  — — "
w ybranych radnych na posiedzenie kon~ | 

tytucyjne najpóźniej do 5-go stycznia z 

podaniem  porządku obrad, zobow iązuje ra­

dnych do wiernego pełnienia obow iązków  

radnego przez podanie ręki.

Potem przew odnictw o obejm uje naj­

starszy w iekiem radny i przeprowadza  

w ybór przew odniczącego Rady M iejskiej, 

w którego ręce składa dalsze przew odni- 

czeniczenie. , 
§2. (w i 11<)

Rozporządzenie niniejsze uzyskuje m cc aa spr^da* 

obow iązującą z dniem ogłoszenia.

m in is t e r Pensionnat
(— ) W . Raczkiew icz. de jenues filles! 

W ojew oda Pom om orski  n vr c nrn w cm a
L. dz. IV . 3720|25. Ł W U 31$T A

Toruń, dnia 3. lipca 1955 r. uczęszczając# de tut. w kół
D o pmyjmnję *a pensję

Panów Prezydentów m iasta To- 

runią i G rudziądza i Burm istrzów tepianie 

W ojew ództw a Pom orskiego. g ADAMSKA  
Regulam in w yborczy dla przeprow a- x °  ,

dzenia w yborów do Rad M iejskich, ogło- , ‘ d ug0 ?tnia nauczyci el 

szony w D zienniku U rzędow ym M inister- a 1 wychow aw czyni m ło- 

stwa b, D zielnicy Pruskiej rocznik 1921 TO T. fl  sŁnicza 2 

nr. 26, został rozporządzeniem M inister­

stw a Spraw  W ew nętrznych z dnia 30  czer­

w ca 1925 r. zm ieniony.

W  załączeniu przesyłam odpis w spo- 

m ianego rozporządzenia do w iadom ości i 

przestrzegania oraz podania go do publi-1 i bieliznę 
blicznej w iadom ości W  sposób na m iejscu w ykonuje starannie, czy- 

przyjęty. Rozporządzenie to ukaże się w  | st0 > tanio  

najbliższym num erze D ziennika U rzędowe- także poza domem 

go Pom orskiego U rzędu W ojew ódzkiego. III. ChelmlAska SS, 
Za W ojew odę ;

(— ) Peszkow ski. VWIV'WVWIIPW
Pow yższe rozporządzenie podaje się EMnfijnKirAj 

do publicznej w iadom ości. KSlKSlBESflliSl
W ąbrzeźno, dnia 7. Iipcanl926 r.

Ostry

A rt. 4.

D o listy w yborców w pisuje się w szy ­

stkich tych m ężczyzn, jak i w szystkie te  

kobiety, którzy(e):

1) ukończyli  (ły) w dniu w yłożenia listy  

21 rok życia,

2) zam ieszkują w dniu w yłożenia  listy  co­

najm niej pół roku w obrębie m iasta, 

w zgl. do dnia  tego  uzyskali praw o  sw oj­

szczyzny na podstaw ie § 6 ordynaci 
m iejsk.

3) są obyw atelam i Państwa Polskiego, 
4) posiadają  pełnie honorow ych praw  oby­

w atelskich.

A rt. 6.
K ażdy w yborca m oże w przeciągu 2  

tygodni od dnia w yłożenia listy w nosić co  

do w ażności listy do m agistratu pisem ąe  

sprzeciw y, poparte poparte odpow łedniem i 
dow odam i, z w nioskiem o w ykreślenie z  li­

sty, lub w pisanie na listę siebie, lub jakiej­

kolw iek innej osoby.

M agistrat natychim iast przedkłada  

sprzeciw Radzie M iejskiej.

A rt. 7-

Rada M iejska rozstrzyga o  sprzeciw ach  

w term inie do dnia 16-go sierpnia, w zgl. 

o ile tenże przypada w  niedzielę, do nastę­

pnego dnia pow szedniego.

M agistrat zaw iadam ia odnośnego w y­

borcę, w zgl. w yborców , o treści uchw ały  

Rady M iejskiej.

Jeżeli Rada M iejska uchw aliła w ykre­

ślenie z listy, M agistrat w inien uw iadom ić 

w ykreślonego członka z  podaniem  pow odów  

na 7 dni przed w ykreśleniem .

Popraw ki w liście m ogą być robione  

tylko przez przekreślenie w yrazów w  spo­

sób um ożliw iający ich odczylanie.

A rt. 8.
W dniu zam knięcia listy członków  

gm iny Rąda m iejska w ybiera K om isję w y ­

borczą składającą się z przew odniczącego 

i czterech m ężów  zaufania.

K om isja W yborcza ogłasza niezw ło­

cznie po jej w braniu:

Damskie

SCHWARZ, burnVatrz

solidny, z ogrodem 8 mórg 
pny nlief Miskiewim 27.

Zgłoszenia przyjmuje 

ZABORSKI, Lucień


